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Z Izby hand low o-p rzem ys łow e j
w Krakowie.

D nia 22 . stycznia b. r. Izba handlow o-prze- 
m ysłow a w K rakow ie odbyła posiedzenie pod 
przew odnictw em  najstarszego w iekiem  radcy  
p. E rn e s ta  S tockm ara i w obecności rad cy  n a ­
m iestn ic tw a K uczkowskiego. N a  w stępie do­
konała Izba w y b o r u  p r e z y d y u m  n a r  1890. 
w ybierając ponow nie p. T eodora B a r a n o w ­
skiego prezesem , p. A lb erta  M e n d e l s b u r g a  
w iceprezesem , a p. G ustaw a B a r u e h a  ty m ­
czasowym zastępcą przew odniczącego.

Objąw szy przew odnictw o , pośw ięcił prezes 
k ilka słów  uznania zm arłem u niedaw no gorli- 

Jń ^ e faw i L i b a n o w i ,  
pam ięci Izba cześć oddała przez pow-

przystąp ien iem  do porządku dziennego 
zabrał g łos p. E m anuel M i r t e n b a u m  i w dłuż- 
szem  przem ów ieniu zw rócił uw agę na n iebez­
pieczeństw o, zagrażające handlow i zbożowemu 
przez w y k l u c z e n i e  k u p c ó w  z b o ż o w y c h  
o d  d o s t a w  d l a  w o j s k a .  Pow ołując się na 
p rzedłożone Izbie poselskiej R ady państw a sp ra­
w ozdanie komisy! parlam en tarne j dla zbadania 
spraw y dostaw  dla a rm ii, podniósł p. M irten ­
baum , że kom isya ta  p roponu je , aby dla pod­
n iesien ia upadającego ro ln ic tw a przez wyklu­
czenie pośredniczących  kupców  zapew nić do­
staw y d la w ojska producentom , na co zgodzić 
się m ieli b iorący  udział w ob radach  kom isyi 
rep rezen tanci wojskowości. Zdaniem  p. M ir- 
te n b au m a , w yłączenie pośredn ic tw a pow inno 
m ieć raczej m iejsce przy  dostaw ach artykułów  
przem ysłow ych  przez naszych rękodzielników , 
z k tórym i wojskowość m im o usilnych nalegań  
korporacyj rękodzieln iczych nie chce wejść 
w sfosunki, lecz przy dostaw ach ziem iopłodów 
w ykluczenie stanu  handlow ego nie da się u- 
spraw iedliw ić i w prak tyce doprowadzi do u jem ­
n ych  rezu ltatów . N ajprzód bowiem  kupcy zbo­
żowi, opłacający znaczne podatki i regnlujący- 
ceny zboża w całem  państw ie, są tak znacznym  
czynnikiem  w obro tach  ekonom icznych, że już 
z zasadniczych w zględów  nie pow inni być k rę ­
pow ani w godziwem  zarobkow aniu  przy dosta­
w ach dla arm ii, zw łaszcza że tylko dobrze zor­
ganizow any i .siln ie  rozw inię ty  handel zbożowy 
zapew nić może wojskowości w razie w ojny 
szybki i pew ny dowóz głów nych  artykułów  
żywności. —  P roducenci nie są przyzw yczajeni 
do ścisłego przestrzegan ia  term inów  dostaw y, 
n ie  m ają częstokroć dostatecznych zapasów, nie

troszczą się o ścisłe przepisy  wojskowe co do 
jakości dostarczanego zboża i nie zdołają za­
stąp ić dośw iadczonych dostaw ców  ze sfer h an ­
dlow ych. F aw oryzow anie p roducentów  zrobiło 
już  zresztą k ilkakro tn ie w prak tyce fiasko, a l­
bowiem w pływ ow i producenci, uzyskawszy do­
staw ę d la w ojska, co p. M irtenbaum  p rzyk ła­
dam i uzasadn ia , o d s t ą p i l i  z a r a z  t a k o w e  
z n a j o m y m  k u p c o m  d o  w y k o n a n i a ,  b i o ­
r ą c  o d  n i c h  o d s t ę p n e .

N iektórzy handlu jący  zakupili już  w przew i­
dyw aniu  zapow iedzianych ograniczeń m ałe  fol­
w arki i zam ierzają od tąd  starać się o dostaw y 
jako p ro d u ce n c i, .  chociaż n ie  są  w stan ie ani 
setnej częśei dostaw y w yprodukow ać. P . M ir­
tenbaum  wnosi tedy, aby Izba w ybra ła  kom i- 
^y^Órąhy, T.kMih
i w celu obrony han d lu  zbożowego przed łużyła 
Izb ie stosow ne wnioski.

W  toku dyskusyi kilku mówców wykazało 
przykładam i n ieporadność naszych producentów  
i w yraziło  p rzekonan ie , że naw et konsorcya 
producentów  rolniczych, poznawszy bliżej przy­
k re  stosunki, w ytw arzające się w relacyach  
z in te n d an tu rą  wojskową, znaną już publiczności 
z g łów nej spraw y sporyszowej, po jednej pró­
bie zrzekną się przyw ileju i odstąp ią od za­
m iaru  podaw ania ofert n a  dostaw y wojskowe.

W  końcu przyjęto w niosek p. M irtenbaum a 
i pow ołano do dotyczącej kom isyi w nioskodawcę, 
tudzież pp. B aru eh a  i F ritsch a .

S ekretarz  d r. L e o  p rzedstaw ił następn ie  re ­
sk ry p t m in iste rstw a handlu , zaw iadam iający Izbę
0 utw orzeniu p r z y b o c z n e j  r a d y  e ł o w e j .  
W  resk rypcie  tym  m in iste rstw o  przyznaje , że 
liczne i uzasadnione skargi publiczności na zbyt 
pow olny tok instancyj w sp raw ach  cłow ych
1 n a  częstokroć m ylne ich  rozpoznaw anie, zw łasz­
cza w niższych in stancyach , pożądanem  czynią 
tak  uproszczenie toku in stan cy j, jak  i w spół­
działan ie ludzi fachow ych ze sfer przem ysło­
w ych i handlow ych w celu spraw iedliw szego 
rozstrzygan ia  w ątpliw ych w ypadków . U chylo- 
nem  m a być tedy orzecznictw o krajow ych dy- 
rekcy j skarbu jako d rug ich  instancy j, a wszel­
kie rekursy  od orzeczeń urzędów  cłow ych roz­
poznaw ane będą w prost przez m in isterstw o skar­
bu i handlu  p a  w ysłuchaniu  przybocznej rady  
cłowej. R ada ta  sk ładać się będzie w p rze­
w odniczącego i 49 . członków. P rzew odniczyć 
będzie m in is te r h an d lu  lub jego  zastępca, a co 
do członków, to 18 m ianu ją  m in istrow ie skarbu, 
han d lu  i ro ln ic tw a z urzędników  m in iste rstw  
i zpośród nkw alifikowanyćh do tego osobistości,

a 31 pow ołuje m in iste r handlu  na p rzedsta­
w ienie Izb handlow o-przem ysłow ych. Po uch­
w aleniu budżetu n a  rok 1890 nastąpi w prow a­
dzenie w życie tej nowej insty tucy i i w tedy  
otrzym a też Izba w ezwanie do w yboru swego 
delegata i tegoż zastępcy. R esk ryp t powyższy 
p rzy ję ła  Izba z w ielkiem  zadow oleniem , spo­
dziew ając się przez u tw orzenie przybocznej 
R ady ełow ej napraw y p rzykrych  stosunków  cło- 
w yeh, zagnieżdżonych oddaw na zwłaszcza w na­
szym kraju . P . F r i t s c h  w ykazuje przykła­
dam i, że ten  sam  tow ar na różnych kom orach 
rozm aicie byw a traktow anym , że jed n ak  zawsze 
najw yższą opłatę obliczają i najw ięk zą bez­
w zględność okazują kom ory celne w G alieyi, 
tak, że wielu im porterów  woli opłacać pośred­
ników  i sprow adzać tow ar przez kom ory czes­

kie, niż poddać takow y ' ocleniu w "K rakow ie.
Żyw ą dyskusyę w yw ołała p rzedstaw iona 

przez sekre tarza  s p r a w a  z w r o t u  n a d p ł a ­
c o n y c h  n a l e ż y t o ś c i  p r z e w o z o w y c h  
n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .  W ed łu g  obli­
czeń fachow ych spedytorów  nad p ła ty  te  docho­
dzą w A ustry i do kolosalnej sum y 5 m i l i o ­
n ó w  z łr. rocznie, k tó re  publiczność opłaca 
ponad swój obowiązek zarządom  kolejow ym  
i tylko w części w skutek rek lam acyj napow rót 
otrzym uje, tracąc  w każdym  razie p rocen t i ko­
szta uzyskania zw rotu. M nogość i wysokość 
tych  n a d p ła t zachęciła ludzi z taryfow aniem  
obeznanych do zakładania b iu r rek lam acy jnych  
i do w ysyłan ia naw et podróżnych ajentów  n a  
prow incyę w celu zb ieran ia  listów  frach tow ych  
do skontrolow ania. B iu ra  te  zajm ują się kon­
tro lą  listów  frach tow ych  i w ydobyciem  nad­
płaconych sum  na razie bezp ła tn ie , lecz poli- 
ezająe sobie 40 p ro cen t kw oty rzeczyw iście 
w ydobytej. D ziałalność rzeczonych biur rek la­
m acyjnych  była bardzo n ie  na rękę zarządom  
kolejowym  i d la tego  robiono im  różne tru d n o ­
ści przy w ypłatach  rek lam ow anych  zwrotów .
I  tak uznaw ano częstokroć przedłożenie listów 
frach tow ych  jako n iedosta teczną legitym acyę 
i żądano fo rm alnych  cesyj lub legalizow anych 
pełnom ocnictw , przez co, ze w zględu na ko­
szta, rek lam acya drobniejszych  zw rotów, a ta ­
kich je s t najw ięcej, s ta łab y  się niem ożliw ą. 
P rzec iw  tym  sam ow olnym  ograniczeniom  w y­
stąp iły  różne korporaeye i in sty tu ey e , a także 
Izba. handlow a krakow ska w niosła w tym  kie- 
rnuku  petycyę do m in iste rstw a handlu . M in i­
sterstw o poleciło konferencyi dyrek torów  kole­
jow ych  zajęcie się spraw ą zwrotu nadeb ranych  
należytości i zakom unikow ało Izb ie resk ryp tem  
z dn. 22 g ru d n ia  r. z. 1. 4 8 1 8 3  odpow iedź
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konferencyi dyrek torów  kolejow ych celem  ogło­
szenia takowej.

K onferencya dyrek torów  kolejow ych sądzi, 
źe trudności przy odbiorze nadebranych  nale- 
żytośei w ynikają z tego, że 1) listy  frachtow e 
n ie byw ają zaraz spraw dzane, lecz częstokroć 
dopiero pokilku la tach  z rek lam aeyą p rzedk ła­
d a n e ; 2) że zam iast p rzed k ład an ia  pojedyn­
czych listów  frach tow ych , byw ają takow e przez 
dłuższy czas zb ierane i odrazu w znacznej 
liczbie rek lam ow ane; 3) że listy frach tow e od­
noszące się tylko do je d n e j kolei nie byw ają 
rek lam ow ane oddzieluie, lecz łączn ie  z listam i 
oduosząeem i się do przesyłek przez 2 lab w ię­
cej kolei transportow anych  ; 4) że reklam acye 
n ie byw ają w noszone przy kolei, której podle­
ga stacya oddawcza, lecz częstokroć przy k o ­
lei nadaw czej lub pośredniej i 5) że częstokroć 
nie dołącza się w szystkich dokum entów  legi- | 
tym acyjnjrch  jak  np. cesyi i t. p.

Odpowiedź ta, zw alająca ca łą  w inę na publi­
czność, nie m ogła nikogo zadowolnić. W  oży­
w ionej dyskusyi podniesiono, że urzędnicy  ko­
lejowi, chcąc się od odpowiedzialności uchro­
nić w w ątpliw ych w ypadkach, lub w razie po­
śp iech u , przy w iększym  naw ale czynności po- 
liczają zazwyczaj op ła tę  w ed ług  m ożliw ie naj 
wyższej klasy tarylow ej, a dyrekcye kolei, ja k ­
kolw iek im  ich biura kontroli dochodów  te 
nadw yżki w ykazują, nadebrane kw oty zatrzy­
m ują aż do zgłoszenia się strony  i tylko rzad­
ko kiedy stronę w yzyskaną o nadpłacie za­
w iadam iają. W iele stron  zan iedbuje reklam acyj 
i trac i w zrot przez n ieśw iadom ość, podczas 
gdy  pom yłk i zaszłe na niekorzyść kolei naw et 
po latach byw ają śc iągane.

Jak  często w naszym  kraju w jdarza.ją się 
% nad p ła ty , okazało się* z przykładów  w toku 

dyskusyi przytoczonych. I t a k  firm a krakow ska 
J . W entzl ^  ciągu roku nadp łac iła  200  złr., 
dom  bankow y Blau & E pste in , który w ybudo­
w ał drugi tor na linii G rybów -N ow y Sącz, 
z ty tu łu  nadp łaconych  należytości przewozo­
w ych od p rzesy łek , do tej budowy się odno­
szących, o trzym ał zwrotu przeszło 3 .000  złr., 
a pew ien spedytor, spraw dzający listy  frach to ­
we w zdłuż linij kolei lw ow sko-czerniow ieckiej 
w k ró tk im  czasie w ykry ł ty le nadebranych  
należytości, że dyrekeya tej kolei po rozm ai­
tych trudnościach  i pod groźbą kroków en e r­
giczniejszych w ypłacić m u m usiała około 
2 0 .000  złr. —  U znano też, że koleje w tedy 
tylko należytości będą s ta rann ie  i bez pom y­
łek  na swoje korzyść obliczały, jeżeli za każdą 
nadp ła tę , oprócz zw rotu nadebranej kw oty, bę­
dą m usiały  zapłacić dotkliw ą karę. W końcu 
uchw alono na wniosek p. M endelsburga upro­
sić delegata  Izby do państw ow ej R ady kolejo­
wej p. L eopolda R eicha, aby tę w ażną i p ie­
kącą spraw ę na uajbliższem  posiedzeniu tejże 
R ady  poruszy ł i uchylen ia żłegó przez zasto­
sow anie w łaściw ych środków  rep resy jnych  się 
dom agał.

Z komitetii c. k. Towarzystwa rolniczego.
K om itet c. k. Tow arzystw a rolniczego wy­

stosow ał następu jącą odpowiedź n a  wywody 
w ygłoszone na posiedzeniu Izby handlow ej 
przeciw  dostawom  ze strony  producentów : 

«Głos podniesiony na posiedzeniu Izby han- 
dlow o-przem ysłow ej w K rakow ie w dniu 22 
stycznia r. u. w spraw ie dostaw  d la arm ii a r ­

tykułów  produkcyi rolniczej,, przez kupca h an ­
dlującego zbożem , m ógłby  przebrzm ieć bez 
echa, lecz skoro w yw ołał dyskusyę i spowo­
dow ał w ybran ie kom isyi, m ającej się zastano­
wić nad rzekom ym  atakiem  niebezpieczeństw em  
kupcom  zbożowym  grożącem , przeto w in te re ­
sie rolników  jesteśm y ohowiązani sprostow ać 
niektóre m ylne tw ierdzenia.

„K w estya dostaw  dla arm ii produktów  rol­
niczych w prost od producentóvY, z pom inię­
ciem  pośredników , w eszła w naszej m onarchii 
na porządek dzienny za p rzyk ładem  sąsiednich  
N iem iec, gdzie poczynione dośw iadczenia, oso­
bliw ie w Saksonii i w B adeńskiem , udow odni 
ły , że tak w in te resie  a rm ii, jak  w in teresie  
ro ln ic tw a, podobne postępow anie je s t wskaza- 
nem , co też w ykazało grun tow ne spraw ozdanie 
odnośnej k o m isy i, w  Radzie państw a w W ie­
dniu w łaśnie przed św iętam i w  Izb ie  posłów  
przedstaw ione. Obawa zaś, a  raczej posądzanie, 
że producenci, n ie  przyzwyczajeni do te rm i­
nowej śc isłośc i, n ie dotrzym ają w należytym  
czasie sw oich zobow iązań, już u nas przy 
trzech le tn ie j p rak tyce w większej części w y­
padków  się nie spraw dziła , a natom iast noto­
rycznie w iadom em  i stw ierdzouem  jest, że po­
średn icy  zw ykle p rzedłużenia term inów  dosta­
wy żądali i otrzym yw ali.

.,Ze zaś p r o d u c e n c i  n i e  t r o s z c z ą  s i ę  o 
p r z e p i s y  w o j s k o w e  c o  d o  j a k o ś c i  d o ­
s t a r c z a n e g o  z b o ż a ,  to praw da, bo do sta r­
czają w yborow e; czy je d n ak  d o ś w i a d c z e n i  
d o s t a w c y  z e  s f e r  h a n d l o w y c h  z korzy­
ścią dla arm ii to swoje d o ś w i a d c z e n i e  
spożytkow ują, na to n iech  odpow iedzą kom pe­
ten tne  sfery.

«0deprzeć także m usim y wyrażono itn~tern­
ie  posiedzeniu Izby handlow ej tw ierdzenie, j a ­
koby p roducenci, poznawszy bliżej p rzykre  
stosunki, w ynikłe z relacyj z in te n d en tu rą  woj­
skową, m ieli postanow ić odstąp ien ie od poda­
w ania nadal ofert na dostaw y wojskowe. Tak 
nie jest i sądzim y, że tak nie będzie. T ego­
roczna klęska nieurodzaju m usia ła  w strzym ać 
wielu od zgłoszenia dostaw y zboża i paszy dla 
w ojska; lecz pom im o to częściowe dostawy są 
podjęte i są przez producentów  dokonywane.. 
Spraw a sporyszow a, do tkn ię ta  podczas dysku­
syi w Izb ie handlow ej, je s t sp raw ą przeszłości; 
stw ierdzić  zaś m ożem y i m usim y, że w osta­
tn ich  czasach in ten d en tu ry  w ojskow e postępują 
wobec sum iennych  dostaw ców z uznania godną 
spraw ied liw ością, uprzejm ością i z możliwem i 
w zględam i co do potrzebnych  nam  często 
ulatw ień».

Publiczny skład na zboże i spirytus.

D otychczasow e .m agazyny  B anku galicyj­
skiego d la handlu  i p rzem ysłu  w K rakow ie 
przeszły na w łasność funduszu krajow ego; W y ­
dział krajow y takow e p rze ro b ił, uzupełn ił że-. 
laznem i kufam i na. sp iry tus i oddał jako  j,k ra - 
jow e sk łady  publiczne na zboże i sp iry tus41 pod 
zarząd '.Towarzystwa w zajem nego kredytu , k tóre 
je  teraz otw iera do publicznego użytku. , 

U staw a państw ow a z 28 kw ietn ia 1889 N r. 
64 l)z. ,p. p. o sk ładach  publicznych, dyktując 
praw a i obowiązki dla zarządów  składam i, do­
zwala im przyjm ow ać i przechow yw ać p rodu ­
ktu ro ln ic tw a i przem ysłu , oraz nakazuje wy­
daw anie kw itów  sk ładow ych (w arrantów ), no­
wą i doniosłą w artość w obrotach finansów

handlow ych  m ieć m ających, a stanow czo w zbra­
nia tym że zarządom  udzielania zaliczek n a  pro- 
dukta, przyjm ow anie kwitów  w eskont luto w 
Zastaw, albo zajm ow ania się sprzedażą na skład  
p rzy ję tych  towarów.

K rajow e sk łady  w K rakow ie, doskonale u rzą­
dzone i adm in istrow ane przez insty tucye cie­
szącą się zaufaniem , oddadzą niezaw odnie p rze­
w idyw ane, usługi krajow i. —  Obok n ich  je d ­
nak i w skutek zastrzeżeń wyż w spom nianej 
ustaw y, niezbędny je s t pośrednik , k tóry  by tu  
na m iejscu m ógł być op iekunem  kw itu s k ła ­
dowego, któryby w zastępstw ie w łaściciela pro­
duk tu  w yrobił w razie potrzeby zaliczkę na to­
w ar przysłany i zajął się ko rzystną takowego 
sprzedażą.

B ank galicyjski dla hand lu  i p rzem ysłu  w 
K rakow ie posiada osobny W ydział kom isowy, 
na kw ity składow e bankowi pow ierzone, udzie­
lać będzie zaliczek od 6 0 — 80 p rocen t każdo­
razowej w artości p roduktu , nad to  zaś zajmować 
się będzie eskontow aniem  tych kwitów  w ban­
ku austro-w ęgiersk im  i w banku krajow ym . 
O ddane w kom is zboże lub sp iry tus sp rzeda­
wać się będzie na rzecz w łaścicieli, w yzysku­
ją c  każdorazowo możliwie najlepsze konjunktury  
handlow e, o k tórych  bank stale i szczegółowo 
je s t inform ow any.

M agazyny bankow e w T arnow ie pozostają 
ja k  dotąd , tak i nadal pod zarządem  m iejsco­
wego k ierow nictw a F ilii banku, k tó ra  załatw ia­
ją c  także w szelkie in te resa  handlow e, u trzy ­
m uje n a  składzie różnorodne nawozy sztuczne.

Składy  zbożowe, sp iry tusow e i tow arow e 
transytoW e p. Ju l. P rzew orsk iego  w K rakow ie 

- rozw ijają się n ad e r pom yśln ie tak , że w łaści- 
• ciel tychże w idział się  spowodowa 

większyć je  dw om a piętrow ym i ogr 
rozm iarów  nowym i m agazynam i, u rząd r 
z, najw iększą w ytw ornośeią dla wygód 
kupców  i handlarzy  zboża. Składy te  osobnym  
torem  połączone są bezpośrednio z m agazynam i 
kolejow ym i.

Opusty taryfowe.

W skutek  in terw encyi m in istra  hand lu  p rzy ­
znały zarządy kolei austryackich  d la transpor­
tów paszy końskiej i byd lęce j, sprow adzonej 
do Galicyi i Bukow iny lub przewożonej w o- 
bręb ie tych krajów , a m ianow icie dla tran sp o r­
tów o w s a ,  o t r ę b ó w ,  . s i a n a ,  s ł o m y ,  k o n i ­
c z y n y ,  r o ś l i n  p a s t e w n y c h ,  r z e p y  p a s ­
t e w n e j ,  m a k u c h ó w  i m ą c z k i  m a k u c h o ­
w e j ,  s i e c z k i ‘b u r a c z a n e j ,  o d p a d k ó w  b u ­
r a c z a n y c h ,  b r a h y ,  w y t ł o c z y n  i w y w a ­
ró w , następujące upusty taryfow e:

I. G eneralna D yrekeya austryackich  kolei, 
państw ow ych, galicyjska, kolej Karola L udw ika 
i kolej północna ces. F e rd y n an d a  na w szyst­
kich  g łów nych  liniach zniżoną cenę taryfow ą 
10 ct. za wagon od 10.000 klg. i 1 kilom etr;

■ I I .  Takjegoż sam ego zniżenia udzielają za­
rządy kolei Osiek-Oieplice i K oszyce-Bogum in 
co ,do linij austryack ich ;

I I I .  Kolej północna ces. F e rd y n an d a  udziela 
na lin ii lokalnej B ielsk-K alw arya zniżonej ceny 
15 ct., kolej K arola Ludw ika na. kolejach lo­
kalnych Jarosław -S okal, Dębica-Rozw adów zni­
żonej ceny 12 ct., w reszcie generalna  dyrekeya 
kolei państw ow ych na liniach lokalnych koło- 
m yjskich i bukow ińskich i linii lw ow sko-beł- 
zeckiej um ówionej z odnośnem i zarządam i ceny
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20  et. orl wozu i k ilom etra ; co do innych  kolei 
lokalnych, k tó rych  ru ch em  zawiadują, powyższe 
zarządy, nie m ógł na razie  nastąp ić żaden o- 
p u s t, a to po części ze w zględu n a  krótkość 
ty ch  linij — po części zaś ze w zględu na brak 
przyzw olenia w łaścicieli.

IV . U przyw . austru-w ogierskie Tow arzystwo 
kolei państw ow ych , austr. kolej pó łn o cn o -za­
chodn ia  i kolej południow o-północno-niem ieeka, 
da le j kolej busz tehradzka, czeska kolej północna, 
i czeska kolej zachodnia, przyznają na sw ych 
p rzestrzen iach  od. 1— 300 kim . zniżoną cenę 
13 ct., a n a  p rzestrzen iach  ponad 300  kim . 
zniżoną cenę 10 ct. od w agonu i k ilum etra , 
przyczem  także ceny za przestrzen ie od 232 
do 300 kim . znajdą na zasadzie tej ostatniej 
puzycyi taryfow ej odpow iednie uw zględnienie. 
T e uw zględnien ia nie odnoszą się jed u ak  do 
kolei lo k a ln y ch , będących pod zarządem  wy­
m ienionych w łaśn ie kolei, a nadto  opusty, przy­
znane przez Tow arzystwo au s tro -w ęg ie rsk ich  
kolei p ań s tw o w y ch , odnoszą się tylko do au- 
s tryack ich  lin ij tegoż Tow arzystw a.

V. Zarząd m oraw sko-śląskiej kolei cen tralnej 
przyznaje na sw ych lin iach  do Opawy i Oło­
m uńca zniżoną cenę 13 ct. od w agonu i k ilo ­
m etra .

V I. Tow arzystw o kolei południow ej zniża 
■cenę przewozu na sw ych lin iach  austryackich  
n a  0 .14  ct. od 100  klg. i 1 k ilo m etra , jeże li 
uiszcza się należytość za p e łne  10 .000  klg. od 
wozu, którego dopuszczalne obciążenie 10.000 
klg. w ynosi, a nad to  dolicza 2 ct. należytośei 
m anipulacy jnej. Zniżenie to odnosi się tylko 
d o  transportów  słom y, siana i sieczki.

Do w ym ienionych powyżej pod I , M ,  I I I ,  

^^^m n T S T T T ^ tP W T T ^n ió  doneza sie muezyfi>" 
ści m anipulacy jnej.

W szystk ie powyższe opusty przyw iązane są 
do w arunku, że strona uskuteczni naładow ańie 
i w yładow anie wozów na w łasny koszt.

O pusty te w e s z ł y  j u ż  w ż y c i e  i t r w a ć  
b ę d ą  d o  30.  c z e r w c a  1890, a tran sp o rty  za 
zniżoną cenę odbyw ać się będą na podstaw ie 
karte lu  najkró tszą drogą. Dla zapobieżenia n a d ­
użyciom  w ym agają zarządy w szystkich powy­
żej w ym ienionych ko le i, by transporty  paszy 
po zniżonych cenach  przewozu nadaw ano na 
podstaw ie k a rt zam ów ienia, które m ają być wy­
staw ione w edle przepisanego form ularza przez 
urząd gm inny , potw ierdzone przez w łaściwe

starostw o i przylepione do listu  frachtow ego. 
K arty te ,  k tórych dostarczą s ta rostw a, m ają 
być dokładnie w ypełnione, opiewać m ogą tylko 
na jeden  wagon i obejm ow ać tylko takie ga­
tunki paszy, które w jed n y m  w agonie dadzą 
się razem  ładow ać. Do zam ówień większych 
ilości paszy należy zatem  dołączyć ty le kart 
zam ów ienia, ile wagonów potrzeba będzie do 
transportu .

Zniżenie opłaty od przesyłek do krajów  
okupowanych weszło w życie z dn iem  1. lu ­
tego b. r ., a m ianow icie w ten sposób, że o- 
p ła tę  za w szystkie przesy łk i, w chodzące w za­
k res poczty listow ej, a m ające być w ysłanem i 
do Bośni i H ercegow iny , lub do Sandżaku No- 
w obazarskiego, zrów nało m in isterstw o handlu  
z op łatą, jaką dotychczas uiszczano w obrębie 
m onarch ii austro-w ęgiersk iej. Zaś co do prze­
kazów  pocztow ych, .to w tym  kierunku  w zglę­
dem  opłaty  o ty le zaszła zm iana, że zam iast 
jak  przedtem  opłacano do kwoty 5 z ł r . -  20 ct., 
obecnie już tylko 10 ct.; zaś od kw oty zwyż 
5 do 40 złr. tylko 20  ct. i za każde dalsze 
10 z łr. wyż -j, o 5 ct. w ięcej. W szystkie zaś 
inne przepisy, odnoszące się do poczty listowej 
a nie m ające związku z powyższem postano­
w ieniem , m ają jak  przedtem  tak i nadal m oc 
obow iązującą.

Z powodu chwilowo zadawalającego stanu 
zdrowia zw ierząt dom ow ych na pograniczu 
ro sy jsk ie rn , N am iestn ictw o uchy liło  rozporzą­
dzenie z duia 5 października 1888 r., którern 
zabroniono w prow adzać i przewozić przez m iej- 

WćhtWhTWtrw SżćzttkOYłej owce i kozy, po- 
chodzące z Bosy i i K rólestw a Polskiego.

Z targu zbożowego w  Krakowie. Podczas 
gdy  na ta rgach  austryack ich  sta ła  tendecya 
u trzym uje się, a w  osta tn ich  dn iach  ceny zwyż­
kowy p rzybrały  ki erunek,  ta rg i zachodnio eu­
ropejsk ie , n ie  w yłączając N iem iec , zdradzają 
usposobienie s ła b e , a ceny zw olna, ale chylą 
się ku zniżce.

W  obec tego na dzisiejszym  targu  u nas, 
ct) do zboża krajow ego, panow ało usposobienie 
dość dobre, m ianow icie co do pszenicy, której 
ofiarow anie je s t  stosunkowo m ałe. N atom iast 
pszenica transitow a była zan iedbana , a sprze­
dający m usieli się godzić na drobne ustępstw a.

N a żyto’, którego dowozy zw iększyły się', 
odby t b y ł m niej ułatw iony, chociaż ceny nie 
u leg ły  w idocznej zniżce.

Jęczm iona w dobrych  b row arnych  gatunkach  
m ają odbyt zapew niony. P ośledn ie  gatunk i tylko 
po cenach  zniżonych znajdują nabyw ców.

Owies trzym a się w cenie.
Wynalazek przeciwpożarny. P. Józef K w iat- 

kowski ze S eretu  na B ukow inie w ynalazł śro­
dek przeciw zapalny. N a ten w ynalazek p. K w iat­
kowski o trzym ał pa ten t na A u stro -W ęg ry , który 
opiew a: M itte l u n d  Y erfa h ren  u m  H olz u n d  
Gewebe flam m ensicher zu  m aćhen. —  P ró b k i, 

jak  p łótno pom alow ane, tiul i w ióra drzew ne, 
używ ane w now szych czasach do w yściółek 
m ehli napuszczane tym  środkiem , przekona o 
niepalności tychże i ważności tego w ynalazku 
w ogóle, a w szczególności w zastosow aniu 
jego  w tea trach , gdzie w śród im pregnow anych  
dekoraeyj abso lu tn ie pożar pow stać nie m oże, 
gdyż p rzedm io t, . objęty obcym  p łom ien iem , 
tylko tak wysoko zwęglić się może, jak  wysoko 
ten obcy płom ień  sięga. N ie  potrzebaby więc 
w tea trach  żadnych żelaznych kortyn ani in ­
nych  środków  przeciw  pożarom  używać, k tóre 
zw ykle ogrom ne za sobą pociągają koszta. Baz 
im pregnow any przedm io t zatrzym uje w łasność 
niepalności na zawsze. W ażną jeszcze rzeczą 
je st to, że żadne robactw o ani m ole im pregno­
w anych przedm iotów  nie psują. N a im pregno­
w anym  pap ierze , p łó tn ie i drzew ie (kościoły 
w iejskie i cerkw ie), można pisać lub m alować 
i ani a tra m en t, ani farba nie doznają żadnej 
zm iany. Im p reg n u je  się przez m aczanie w p ły ­
nie, albo przez posm arow anie. Obecnie jed n a  
z firm  w iedeńskich  zaproponow ała wynalazcy
h U a u  co do kupna, tego p a ten tu , 'wolałby je -  
dnak ,  ażeby w ynalazek ten w k raju  zużytko­
w anym  został, gdyby b y ł k to , ktoby się tern 
zająć zechciał.

W Petersburgu w styczniu ogłoszono ukaz, 
przedłużający praw om ocność daw niejszych roz­
porządzeń o ładow aniu  z b o ż a  i m ą k i ,  p rze­
znaczonych do wywozu za g ran icę z portów  
m orza czarnego, Azowskiego i B ałtyckiego , —  
a zaw artych  w w orkach  zag ran iczn y ch , dalej 
p rzed łużen ie  rozporządzenia o wolnym  od cła 
przewozie worków na zboże i m ąkę przez n ie­
które kom ory cłowe na suchej g ranicy  od strony  
zachodniej. P rzed łużen ie  to ina trw ać do 1. 
stycznia 1895 r.

w i i Y i f m  Tm om m m m m m  A s a r n s u i* *
potrzebne dla młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń natty i t. d. poleca skład

maszyn, rur, narządzi i materyałów

s O c h m a n n a  w  K r o ś n i e .

U  J H  3 \  ( 0  _

znajduje się w  Krakowie ulica Grodzka L . SI.
C. k. uprzyw. Towarzystwo ubezpieczeń ,.])UNiy“ w Wiedniu, wyposażone funduszem gwarancyjnym w sumie o ś m i u  ra* 
m i l i o n ó w  z ł r .  w. a. przyjmuje ubezpieczenia od ognia, na życie, na renty dożywotnie, wyposażenie dzieci, wreszcie 

ubezpieczenia transportów morskich na statkach parowych, tudzież rzecznych, w e d ł u g  s t a ł e j  p r e m i i .
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GANZ I SPÓŁKA
O D Ł E W A I N I A  Ż E L J Z i  i AKC1JNE TOWARZYSTWO FABRYCZNE |

DLA B UD OW Y M ACH IN

w Budapeszcie, Leobersdorf pod Wiedniem i w Raciborzu
p o l e w a j ą

K ok z twardej leizny (Hartguss) i krzyżowania dla kolei p rz e d s ię b io rs tw  budow y i kopalń

walce do mielenia wysokiego i niskiego z stawnymi na cafy świat walkami z twardej leizny
m aszyny do przesiekania mąki t. z. LANSICHTER Karola Wagenmaehera, tudzież

maszyny do czyszczenia grysików
i. ;pa?©©&©w© t. z\v. p@,'fe©sia'fe P t © © ł g © i

I N S T A L D A C Y E  E L E K T R Y C  % N E
d w o r c ó w  K o l e j o w y c h ,  f a b r y k  i k o p a l ń ,  według własnego systemu rozprowadzania na wielkie przestrzenie

turbiny, knieje linowe, wagony, maszyny do papierń, tudzież wyrobu drzewnego (Cellulose).

Wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

w  ] * 5 5 p Q l d U i  ^ p s t o i M  w  K r a k o w i e  m l -  Ł  5 S -

3 S i S i i a £ a « % s i M S f f i

LEOPOLD EPSTEIN
R E P R E Z E N T A N T  W I E D E Ń S K I E J  FA BR Y K I MACHIN M ŁY NAR SK ICH  „BRACI  IZR AEL"  

w  H S ^ & f e s w Ł © ? .  m l i © © .  Q $■ © d Ł ^ a ,  5 8 .

<43=-

Kamienie m łyńskie:
Kamienie francuskie w łasnego  w y ro b u . 
Kamienie Z w łasn eg o  kam ien io łom u  

w Hoffnung.
Kamienie z Perg, Wallsee i Szląskie, 
Kam ienie do  w y ro b u  krup.
Kamienie do ostrzenia.

Przybory m łynarskie:
Gazy jedwabne do  mąki i do  kaszek

fab ry k i D u fo u r & C om p.
Reńskie siatki druciane, żelaz. i mosiężne. 
Blachy ta rło w ą  żelazne i s ta lo w e . 
B lachy , dziu rkow ane o k rą g łe  i pod łużne. 
Pasy maszynowe belgijskie i francuskie. 
Pasy konopne do  elew ato rów .
Kubki blaszane z b la c h y  że lazne j-pob ie- 

lanej i cy n k o w ej.
Śrubki do kubków z k luczem . Naciąga­

cze do  p asó w  p a rc ia n y c h .
Śrubki do  pasów skórzanych, łączniki 

do  pasów.
Ruska skóra na jlep sza  n a  p a sy . Rze­

myki d o  szycia.

poleca następujące przedmioty:

Narzędzia do ostrzenia kamieni z angiels. s ta li.
Taczki do  worków, kubły do mąki. Winety 

d o  worków, Zapniki, O liwiarki, Samodzielne 
smarowacze, Plomby, Kleszcze do plomb, 
Libelki, Nieprzemakalne pokrowce.

Angielskie piły cyrkularne i Piły traczne.
Tow ary gumowe do celów technicznych.

Części żelazne do popędu m łyńskiego:
Paprzyce balansowe z p ie rśc ie n iem  lub bez 

p ierśc ien ia .
Paten t: Puszki do kamieni, Aparata do wlotu 

zboża, Żurawie, Pan\yie regulacyjną, W rze­
ciona, Transmisye, Koła i t. d.

Machiny m łyńskie:
Walce porcelanowe „V ictoria“ Weggmana.
Składki walcowe porcel., Ganza i S-ki w Peszcie.

Machiny do czyszczenia zboża:
Wciągacz z s item  i bez tegoż  (Aspirateur).
Amerykańskie T a ra ry  w łasnego  w y ro b u .
Cylindry Trieury sy s te m u  M a y era  d la  m ły ­

nów  i g o sp o d a rs tw a .

•

Machiny do oddzielania kurzu sy s t .  B fog le
Machiny łuskacze sy s tem u  H enk la .
Machiny do czyszczenia zboża „Eureka". 

n „ „ Puhmana.
„ ,, n „ a m e ry k a ń ­

sk ie  szczo tkow e

wszystko własnego wyrobu.

Machiny do czyszczenia kaszek 
i siania m ąk i:

Uniwersalna machino wciągająca, do
c z y s z c z e n i a  w szelkich  g a tunków  
k a s z e k .  P a te n t K aresch .

Machina wciągająca do kaszek , S y s te ­
m u H en k la  do  ś red n ic h  i d ro b n y c h  
kaszek .

Machina wciągająca, sy s te m  B a u e ra  li 
ty lk o  d o  dunstów .

Machina wciągająca, sy s te m  H ag g e n - 
m a ch e ra . Żychtery p a te n t  N ag e l & 
K aem p .

Budowa w szy stk ich  drew nianych robót do urządzeń m łyńsk ich , -  Zakład do urządzeń krup.
Bióro techniczne do wykonania planów i kosztorysów do budowli nowych i przerobień.

m m s m s a s & m & m
O dpow iedzialny  re d a k to r  i w yd aw ca: L eo p o ld  E p s te in . W  K rakowie. — Czcionkam i drukarni Józefa F isch era  ul. Grodzka 1. fi2.— 1890,


